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21-17.
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10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz mil imetr . (6*/f cm. szer.) w zwykłych og łosze ­
niach gr. U ,  w nades łanem  i w nekrologach gr. M ,  
w kronice ,  repe r tua r ,  dział gospodarczy ,  ra s k i  w tekśc ie  
gr. TG, pod nagłówkiem na pierwszej s t ron ie  zł. V — . Za 
jedno s łow o w drobnych og łoszen iach  gr. 10, kupno  
i sprzedaż słowo g r .  I i ,  m atrym onia lne ,  korespondencje ,  
prywatne  s łow o gr. iO, d la  p oszu kujących  pracy gr . S. 
Z zas trzeżeniem  miejsc 25 orc. Zagranicz. o M  pre. drożej

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

P o  konferencji
profesorów prawa narodów 

we Lwow ie.
M iała miejsce we Lwowie rzecz nieś 

przeciętnego znaczenia. W  sali U nji  
Lubelskiej U niw ersy te tu  Jana  Kazb 
mierzą, w tej sali, której sama nazwa 
może być symbolem pojednawczości 
i bra tan ia  się narodów , toczyły się 
o b rady  pierwszej w Europie  między? 
narodow ej konferencji p rofesorów  pra 
wa. Przybyli znakomici profesorowie, 
politycy, uczeni, mężowie stanu, o 
sławnych europejskich nazwiskach, 
głosiciele idei p raw a i poszanow ania  
praw a w stosunkach międzynarodo? 
wych. Z  Bulgarji, D anji ,  Grecji, Wę? 
gier, N orw egji,  Rum unji,  Szwecji i 
Polski. W  zacisznych murach lwów? 
skiego uniwersytetu  radzili nad  usta? 
laniem zasad, na k tó rych  winien bu? 
dować swą przyszłość tak  bardzo  dziś 
jeszcze pow aśn iony  świat.

Chociaż może szeroki ogół niewiele 
zwrócił uwagi na przedm io t obrad  
w zm iankow anej konferencji — boć 
przecież zawile problem y naukow e 
tam rozważane, nie łatwo są dostępne 
zwykłemu obyw atelow i — to jednak  
nie jest to bez przyczyny, że Polskę a 
w niej Lwów obrano  za miejsce narad.

b o  faktem jest, k tórem u dziś już 
n ik t  zaprzeczyć nie zechce i nie zdoła, 
że od lat kilku  rysuje się coraz potę? 
żniej nasza rola i nasze znaczenie na 
m iędzynarodow em  forum. G d y  rzuci? 
m y okiem na historję  wielkich między 
narodow ych  zebrań czasów ostatnich, 
w Genewie, czy gdzieindziej, zebrań 
gospodarczych, czy politycznych, wszę 
dzie tam stw ierdzim y bezsporny  fakt, 
że nie byliśmy n igdy  w  położeniu, 
iżby nam  sytuacje by ły  narzucane 
z zewnątrz. M yśm y zawsze współdzia? 
lali sami czynnie w  ich w ytw arzan iu  i 
kształtowaniu. U praw ia liśm y politykę  
czynną w  sensie pozy tyw nym . Naj? 
piękniejsza idea, p rapodstaw a wszel? 
kich poczynań, zmierzających do  uspo 
kojenia  świata: rozbrojenie  moralne — 
w  naszem zrodziło się myśleniu. Rok 
temu na konferencji rozbrojeniowej 
nasz delegat rzucił myśl zasadniczą, 
k tóra , g d yby  była  zrealizowana, by? 
laby  skierowała cały bolesny zawiły, 
denerw ujący problem  rozbro jen ia  na 
to ry  celowe i właściwe. N a  świato? 
w ych gospodarczych kongresach my 
rzucaliśmy śmiało hasło łamania cel? 
nych b a rykad  — oczywiście pod  wa? 
runkiem  wzajemności, — otwarcia 
z pow rotem  dróg  w ym iany  między? 
narodow ej,  n ieodgradzania  się wzaje? 
mnego chińskiemi murami.

I zrozumiał to w szystko świat. Zro? 
zumiał, że jesteśmy państwem, które  
stale daje wyraz temu, iż zadow olone 
jest zupełnie z obecnych granic, nie 
upraw ia  żadnej irredenty  za cudzemi 
granicami, nie p o d judza  n ikogo prze? 
ciw nikom u, zmierza w  całej pełni do 
ideału moralnego rozbrojenia. Zrozu? 
miał, że Poiska  pom ajow a stała się 
mocarstwem na wschodzie Europy, że 
zajmuje stanow isko  spoko jne  i zde? 
cydowane.

Te właśnie m om enty  sprow adziły  
?tości w rnury lwowskiego uniwersy? 
tetu, a że zjechali do Lw ow a —i w tern 
nic dziwnego. W sz a k  — jak to  słu? 
sznie podkreślono  na uroczystem 
otwarciu konferencji — we Lwowie 
od lat tysiąca wschód i zachód podają  
sobie dłonie; we Lwowie osiadła lu? 
dność różnych ras, p redysponując  to

Polscy Bohaterowie Atlantyku w Warszawie.
W  oczekiwaniu na przy lo t polskich 

lo tn ików  transatlantyckich, zebrały się 
na lo tn isku  m okotow skiem  kilkodzie? 
sięciotyczne tłumy publiczności. —
Z  przedstawicieli w ładz obecni byli 
p. o. prez. miasta O lpiński, gen. Ray? 
ski, gen. Jarnuszkiewicz, pułk. Kwie? 
ciński, oraz liczne delegacje i repre? 
zentacje k lubów  lotniczych, różnych 
T ow arzystw  i prasy. Samolot wylądo? 
wał o godz. 15.15 w otoczeniu eskadry  
sam olotów  myśliwskich. Publiczność 
przerwała ko rd o n  policyjny i podbie? 
gla do samolotu. T łum wyniósł boha? 
terskich lo tn ików  w1 stronę t rybun  
wśród gromkich okrzyków .

W obec  tak  żywiołowego przejawu 
entuzjazmu, wygłoszenie przemówień 
powitalnych okazało się w pros t  nie? 
możliwe. Bracia Adam owicze wśród  | 
o k rzyków  „Niech żyją!“ wsiedli do sa 
m ochodu, udekorow anego  chorągiew? 
kami am erykańskiemi i polskiemi, oraz 
różami, poprzedzanego przez samo? 
chód p. o. p rezydenta  miasta Olpiń? 
skiego i cały k o ro w ó d  aut, poczem ru? 
szyli do  ratusza, gdzie nastąpiło  po? 
witanie lotników.

Przejazd braci A dam ow iczów  samo? 
chodem przez ulice miasta odbyw ał się 
w śród  niebywałego entuzjazmu tlu? 
mów, k tóre  zaległy chodniki. Policja 
z trudem  torow ała  drogę k o row odow i 
sam ochodów , na  k tórego czele jecha? 
ło au to  prezyden ta  miasta, dalej bra» 
cia Adamowicze, za nimi au to  Aero? 
k lu b u  Rz. P., dalej rodzina lo tn ików , 
poczem w 4 szeregach posuw ały  się 
niezliczone auta. Sam ochód Adamowi? 
czów tonął w pow odzi kwiecia, rzu? 
canego przez publiczność

O  godz. 16.15 lotnicy przybyli do 
Ratusza, gdzie pani prezyd. O lp ińska  
wręczyła im wiązankę żywego kwie? 
cia. W  gabinecie prezydenta  miasta 
d o k onano  zdjęcia fotograficznego bra? 
ci A dam ow iczów , o b o k  k tórych  znaj? 
dowali się am basador am erykański 
C udahy , gen. Rayski, prezyd. Olpiń? 
ski, i in.

Po kró tk iem  cercie u prezyd. miasta 
bracia A dam owicze w  tow. p, o. pre? 
zydenta  i przedstawicieli lotnictwa, 
przeszli do  sali ratuszowej, gdzie od? 
była  się akadem ja powitalna.

Pierwsze przemówienie wygłosił pre 
zyden t  O lpiński, k tó ry  imieniem za? 
rządu  m. W arszaw y  witał bohater? 
skich lo tn ików, sławiąc ich wiekopo? 
m ny  czyn. O rk iestra  odegrała h y m n  
am erykański. N astępn ie  przemawiali 
am. C u d ay  imieniem Stanów Zjedno? 
czonych, gen. Rayski imieniem depar? 
tam entu  aeoronautyki i wicemarsza? 
lek Bogucki im. Z w iązku  Stowarzy? 
szeń W ielkiej W arszaw y. W  między? 
czasie orkiestra odegrała  hym n naro? 
d ow y  i I. Brygadę. N astępnie  pre? 
zydent O lp ińsk i oznajmił, że zarząd 
miasta W a rsz a w y  na dzisiejszem po? 
siedzeniu mocą jednogłośnej uchwały 
przyznał bohaterskim  lo tn ikom  od? 
znakę h o n o ro w ą  miasta W arszaw y  na 
wstędze. Oświadczenie to, jak  i wszy? 
stkie przemówienia, spotkało  się z o? 
wacjami i entuzjazmem. Zkolei przed? 
stawiciel warszawskiego kom ite tu  L.
O. P. P. o fiarował Adam owiczom , ja? 
ko najwyższy wyraz uznania dla lo? 
tników, portre t  M arszałka  Piłsudskie? 
go ry ty  w bronzie, jako  podobiznę  
tego, k tó ry  wskrzesił w olną  i niepo? 
dległą Polskę.

N astępn ie  Adam owicze przeszP na 
balkon, pow itan i gromkiemi okrzyka? 
mi i oklaskami tłumów. Prezyd. O l11 
piński wygłosił do  zgromadzonej pu? 
bliczności k ró tk ie  przemówienie, któ? 
re zakończył okrzykiem : Bohaterscy
lotnicy, bracia Adamowicze, niech 
żyją! O k rzy k  ten został z entuzjaz? 
mem pow tó rzony  przez publiczność.

Zkolei Józef A dam ow icz przemówił 
do zebranych mieszkańców stolicy 
w te słowa:

Szanowne Panie i Szanowni Pano? 
wie! Zrobiliśm y wszystko, co mogli? 
śmy, zwyciężyliśmy A tlan tyk . Chcieli? 
śmy wsławić imię Polski. N iech żyje 
nasza kochana Polska, niech żyje Pre 
zydent Rzplitej, niech żyje Je] wiel? 
ki w ódz  M arszałek  Piłsudski! — 
W reszcie  A dam ow icz podziękow ał sto 
licy za serdeczne powitanie.

N a  usilne nalegania zgrom adzonych 
tłumów, Bolesław Adam ow icz  ró? 
wnież k ró tk o  przemówił, dziękując 
raz jeszcze w imieniu własnem i b ra ta  
a także Po laków  am erykańskich, za 
gorące przyjęcie ze s trony  W arszaw y.

P o  w ypadkach w  Niem czech.
Berlin, 5. V II .  (P A T ).  Prasa n*e? 

miecka stoi dziś niemal wyłącznie p o d  
znakiem ostatnich w ypadków . ,,Vólk. 
Beobachten" w nadzw yczajnym  do? 
da tku  pisze, że rozkazy  w odza  i o? 
świadczenia G óringa, oraz porywają? 
ca m owa G óbbelsa , świadczą wyra? 
źnie, że rząd H itle ra  jest bezwzglę? 
dnie silny i ty lko  głupocie i b rakow i 
zrozumienia przypisać można łudzę? 
nie się, że budow a  nowej Rzeszy mo? 
gła się odbyć bez wstrząsów. Jak  dłu 
go now e Niemcy, k tórych  uosobię? 
niem jest Hitler, przetrzymają te 
wstrząśnienia, tak  d ługo nic nie może

zachwiać w iary naród , socjal. w  III. 
Rzeszę. „Deutsch. Alg. Z tg .“ , k tó ra  
jest do pewnego s topnia  organem wiel 
kiego przemysłu, p rzypom ina, że Hi? 
tler zapowiadając czystkę, oświadczył, 
że pragnie u torow ać drogę dla tych 
uczciwych ludzi, k tó rzy  dotychczas 
trzymali się zdała jedynie  z tego po? 
wodu, że nie chcieli być uważani za 
karjerowiczów. M in. spraw  wewn. 
Frick w y d a ł  zarządzenie, w którem  
przypom ina urzędnikom , że państw o 
narod,?socjaI. oparte  jest na bezwzglę? 
dnem  posłuszeństwie i podporządko? 
waniu się woli wodza.

miasto na pośredn ika  międzynarodo? 
wego.

Bogate są rezultaty konferencji: 
Omówiła ona zagadnienia z zakresu 
metodologji i organizacji p raw a naro? 
dów, oraz nauk i o s tosunkach mię? 
dzynarodow ych . N a  podstawie prze? 
prow adzonej dyskusji powzięto jedno 
głośnie szereg rezolucyj. Jedna grupa  
rezolucyj dotyczyła  specjalnie nauki

praw a na rodów : m. in. konferencja
uznała, że należy w poszczególnych 
krajach uczyć tego praw a tak, by  
rozszerzyć i ugru tow ać świadomość, że 
norm y tego praw a w inny  być wszę? 
dzie jednakow o  rozumiane, co umożli? 
wi znaczne zbliżenie się wzajemne 
państw  i ułatwi współżycie między? 
narodowe.

T E L E G R A M Y .
O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I, D O T Y C Z Ą . 

CE R E W O L T Y  N IEM IECK IEJ.
L o n d y n .  3 V II .  (P A T .)  Z  B e r l ina  d o n o .  

sza, że G rz eg o rz  S tra sse r  b y ły  a d ju ta n t  
H i t le ra  z n a jd u je  się w ś ró d  14 rozstrzela?  
n y c h  p r z y w ó d c ó w  S. A .  D a lsze  egzekucje  
mają  nas tąp ić  w  tym  ty g o d n iu .  D o w ó d :?  
tw o  a resz to w a n y ch  sp isk o w có w  stanie 
p rz ed  t ry b u n a łe m  w Berlin ie.  G o e r in g  prze  
p ro w a d z i ł  su row e  b a d a n ie  ks. A u g u s ta  
W ilhe lm a,  k tó reg o  p o d e jr z y w a l  o k o n ta k t  
ze sp iskow cam i.  Książę  energicznie  zaprze* 
czyi p o g ło sk o m , co zna laz ło  wiarę  u Goc? 
r inga, k tó ry  go  zwolnił .  R ó w n ież  przepro? 
w adzi ł  G o e r in g  d o c h o d z e n ia  p rzec iw ko  by? 
lem u k ro n p r in zo w i .

B erlin .  3 VII.  (P A T .)  „ G erm an ia"  ogla? 
sza o nag łym  zgonie  d ra  Ericka K lausnera ,  
b .  d y re k to ra  ministr.  w min. sp raw  w ew n.

Berlin .  3 VII.  (PA T .)  U r z ą d  p ra so w y  do? 
w ó d z tw a  S. A . został  ro zw iązan y .  Z ak re s  
dz ia łan ia  tego u rz ę d u  p rzeszed ł  w kompe? 
tencję  u rz ę d u  partj i  h i t le rowskie j.

Cita  di V a t icano .  5 V II .  (P A T .)  ..Ob? 
serv. R o m a n o "  zaprzecza  p o g ło sk o m ,  jako? 
by  dz ia łacz  akcji kato l ickiej  K lau sn e r  po? 
pe łn i ł  s a m o b ó js tw o ,  g d y ż  p ro g ram  akcji 
kato l ickie j  w y k lu cza  m ożl iw ość  jej u dz ia łu  
w jak im k o lw ie k  ru c h u  p o l i tycznym .

N iem .  b iu ro  in fo rm . p ro tes tu je  ostro  
przec iw  d o n ies ien io m  p rasy  zagran icznej  o 
m asow ych  egzekucjach w  N iem czech .  Wy? 
m ien iając  kilka nazwisk ,  rzek o m o  rozstrzc? 
lanych ,  tw ierdz i  agencja ,  że lu d z ie  ci żyją  
i osobiśc ie  dem en to w al i  fa łszywe wiado? 
mości.

L o n d y n .  3 V II .  (P A T .)  R eu te r  d o n o s i ,  i i  
w czora j  w ieczorem  w idz ia ł  on na  ulicy Pa? 
pn a  rozm aw ia jącego  z G oe r ing iem ,  z czego 
w n iosku je ,  iż Papen  nie jest a resz to w an y  
n aw et  w swym  d o m u .

L O N D Y N  I P A R Y Ż  O Z A M A C H U . 
NIE M IE C K IM .

L o n d y n .  3 V II .  (P A T .)  Prasa  angielska,  
oceniając  w y d a rze n ia  niemieckie ,  d o c h o d z i  
d o  w n io sk u ,  iż fe rm en t  b ędzie  się dale]
szerzył k o n sp i racy jn ie ,  ale n ig d y  nie u s ta ­
nie.  N ie m c y  p o w ró c i ły  do  m eto d  ś r e d n io ­
wiecza. Są w  stanie  dz ik iego  bezpraw ia  i 
pos taw iły  się p oza  naw ias  św ia ta  cyw ilizo ­
w anego .  „D ai ly  H e ra ld "  pisze, iż H i t le r
sp rzed a ł  swe o d d z ia ły  sz tu rm o w e  za cenę 
d o z b ro je n ia  sił N iem iec.  Dalej  dz ien n ik  p i ­
sze, że tym , k to  p ro w a d z i ł  k o n sz a ch ty  z 
obcem  m ocars tw em , b y ł  ch y b a  sam H it le r .  

•  •  *
Paryż .  3 V II .  (P A T .)  ,J o u r n a l ' '  pisze, że 

osta tn ie  w y p a d k i  w N iem czech  w p ły n ą  w 
sp o só b  s tanow czy  na zm ianę  n a s t ro ju  w? 
A n g l j i  w o b ec  Rzeszy, d o  k tóre j  nie n a leży  
żywić  na jm nie jszego  zaufan ia .  M o ż n a  się  
spodz iew ać ,  że w y p a d k i  w N iem czech  d o ­
p ro w a d z ą  do  zb liżen ia  ang lo?francusk icgo .  

•  *  *

Pary ż .  2 V II .  (P A T .)  P ra sa  p a ry sk a  u w a ­
ża w  d a lszy m  ciągu sy tuac ję  w N iem czech  
za n iezw yk le  g roźną .  R ozs trze lan ie  przy? 
w ó d c ó w  nie w y w o ła ło  w  masach r o b o tn i ­
czych ż ad n e g o  w rażen ia .  W  k o łac h  tych  u? 
w aża ją ,  że p rz y w ó d c ó w  sp o tk a ła  zas łużona  
k a ra  za ich pas tw ien ie  się n a d  lu d em  n ie ­
mieckim. D z ienn ik i  p o d k re ś la ją  dale j,  że 
n a ró d .  socj.  nie rozw iąza ł  żad n e g o  z wici? 
kich p r o b le m ó w  p o l i tyk i  n iemieckiej.  
Zm nie jszen ie  b e z r o b o tn y c h  o 2 m il iony  
zosta ło  o k u p io n e  n iezw ykle  ciężkiem p o ł o ­
żeniem  f in an so w em  pań s tw a .  A n s ch lu ssu  z 
A u s tr j ą  H i t le r  nie zd o ła ł  p rzep ro w ad z ić .  
W sz y s tk o  to  św iadczy ,  że prestiż  H i t le ra  
nie jest w zm o cn io n y ,  że w  łon ie  par tj i  cze? 
kają  go jeszcze wielkie ro zcza ro w an ia ,  a 
lo ja ln o ść  G o e r in g a  i G o e b b e l s a  m oże  się 
o k azać  zaw o d n ą .

(C iąg  da lszy  depesz  na  str. 5?ej).
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Wtorek
A n a to la  

Jutro: T e o d o r a  
W schód  s ło ń c a  3 19 
Z ach ó d  „ 20.01

TE A T R  W IELKI.
W to re k ,  godz .  19.30 „Firma".
Ś ro d a  godz .  19.30 „Firma".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ieczy n n y .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ D ro g a  n a  W sc h ó d " .  
A T L A N T I C :  „Świat n a leży  d o  ciebie". 
C A S I N O :  „ W ró g  we krw i"  i „W  służbie 

ś le d c z e j " .
C O L O S S E U M  n ieczynne .
CF1TMERA: „Sześć g o d z in  życia" .  
K O P E R N I K :  „C zib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  ,W p o g o n i  za księży*

Łcem ‘ o raz  rewja.
M U Z A :  „ T o n n y  B o y "  i „Laurel  i H a r d y '  
P A Ł A C E :  „M arsz  R ak o czeg o " ,  „Proku*

ra to r  A lic ja  H o rn " .
P A S A Ż :  „Rajski p tak " .
P A N :  „N ie  jes tem  an io łem " ,  „C zem p " .  
R A J :  „K arje ra  ke lne rk i" .
S T Y L O W Y : „ S o b o w tó r"  o raz  rewja. 
S W I T :  „A rjan a"  i „12 krzeseł".  
S Ł O Ń C E :  „W  k rz y ż o w y m  ogn iu" .  
U C I E C H A :  „ D o b r a n o c  W ie d n iu " ,  oraz

rewja.

W Y S T A W Y :
P ejzaży  Z ułow skich  Z. K o n o n o w ic za  

T o w .  P.rzyj. Szt. Piękn. D z ied u szy ck ich  1. 
W iosenna w paw. 5 na  T arg a ch  W sch. 
Pien iądza P o l. w B k u  G o sp .  Kraj.,  Koś* 

ciuszki 1.
F otografji m łodz .  szk. śr. w  Miej.  M uz.  

P rzem .  A r t . ,  H e tm a ń sk a  20.
Pam iątek M ick iew iczow sk ich  w galerji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O sso l ińsk ich ,  ul.  Osso* 
lińskich .

M U Z E A :
N a ro d o w e im. kr. Ja n a  III., G a le r ja  N ar . ,  

M, Hist . ,  Z b io ry  O rzechow icza ,  M . Dzie* 
d u szy ck ich  za u p rz .  zgłoszeniem .

M iej. Przem . A rtyst. g od z .  10— 13. 
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w  dnie p o w szed n ie .
N au k . T o w . im. Szew czenki 10— 14.
U kr. N ar. za uprz. zgł.
Panoram a Racław icka od  9 d o  zm roku .

KOMUNIKATY.
— B iuro i szatnia Z w iąz k u  T ea tró w  i 

C h ó r ó w  L u d o w y c h  we Lwowie ,  ul. Mickie* 
wicza 26 o tw ar te  są w okresie  w ak ac y jn y m  
d o  15 sie rpn ia  1934 r o d  godz .  9*tej d o  
godz .  15*tej w dn ie  p ow szedn ie .

— K inosrew ja „M arysieńka". T y lk o  jesz* 
cze p rz ez  kilka dni g ra n ą  będzie  na  scenie 
k ina  „M arys ieńka"  p r z e b o jo w a  rewja,  cie* 
sząca  się n ieb y w ałem  p o w o d z en ie m  p. t. 
„U  nas ja k  w  P a ry ż u "  z u d z ia łem  a r ty s tó w  
scen rew jo w y ch  sto l icy  p o d  kie t .  E. Czer* 
m ańsk iego .  Rewja  ta o b f i tu je  w n a jnow sze  
p rz e b o je  jak ie  Lw ów  d o ty ch czas  nie wi* 
dz ia ł .  N a  ekran ie  su p e rp rze b ó j  sezo n u  pt. 
„W p o g o n i  za ks iężycem ". W  przygotow a*  
n iu  n o w a  p rem jera  rewji.

KRONIKA MIEJSKA.

Otwarcie oddziału Związku Księgo* 
w ych w  Polsce we Lwowie. Istniejący 
od 27 lat w W arszaw ie  Zw iązek Księ 
gowych w Polsce, k tórego zadaniem 
jest podniesienie roli księgowych w ży  
ciu społeczno*gospodarczem, uczynię* 
nia z nich ważnego czynnika moralno 
ści handlowej i obywatelskiej i posta 
wienia ich na najwyższym poziomie 
sprawności i w ydajności pracy, — o* 
tw orzył obecnie oddział we Lwowie 
z zakresem działania na wojew. lwów* 
skie, stanisławowskie i tarnopolskie. 
Zaczątek Z w iązku  księgowych w e  
Lwowie istniał tutaj w  postaci sekcji 
księgowych Z w iązku  biegłych sądo* 
wych we Lwowie, oraz Z w iązku  rewi* 
zyjnego zaprzysiężonych znawców 
księgowości. Jednak  po trzeba  wzmo* 
żonej działalności zawodowej, nauko* 
wej i odczytowej, sk łoniły  członków 
w zm iankow anych  Z w iązków  do zor* 
ganizowania w spom nianego wyżej od* 
działu Związku księgowych w Polsce. 
D o  zarządu oddzia łu  weszli: dyr. J. 
Bielki, dr. Juljan Różycki, dr. Józef 
Herzel, R udo lf  Burkowski, Roman 
Kubalski i W ładys ław  Sierpowski. 
Lokal Zw iązku  mieści się przy  ul. 
B ourla rda  5.

R yby morskie na tegorocznych Tar* 
gach W schodnich. W ś ró d  zadań, jakie 
nakreśliły sobie tegoroczne Targi 
W schodn ie ,  należy zwrócić uwagę na 
organizow any dział p ro p ag an d y  spo* 
życia ryb morskich. Tego rodzaju  pro* 
paganda przeprow adzona  na tegorocz* 
nych Targach W schodn ich  odniesie

Śląsk Cieszyński w o ła  o pomoc.
U kazała  się aktualna odezwa w  spra 

wie pom ocy dla Śląska Cieszyńskiego. 
O dezw ę podpisali:  Prezes Komitetu:
prez. D ro janow ski, wiceprezesi: Ma*
rja Jaworska, dr. Rom uald  Klimów i 
Jan Antoniewicz. Za Komitet wyko* 
nawczy Z arząd  G łów n y  TSL: wice* 
prezes dr. Stefan U h m a  i sekretarz 
M arja  Bednarska.

O dezw a stwierdza, że na poludnio* 
wo*zachodnich Kresach Rzeczypospo* 
litej oddzielono wyrokiem  dziejów 
stokilkadziesiąt tysięcy rdzennych Po* 
laków  od Macierzy. N a  terenie tym  
wre od  dziesiątek lat jedna z najgo* 
rętszych i najzawziętszych walk naro* 
dowościowych. Przed wojną przeciw 
germanizacji i czechizacji, dziś prze* 
ciw zalewowi czeskiemu. W  dziejach 
Śląska C ieszyńskitgo  musi nas ude* 
rzyć rzecz dziwna i nie często spoty* 
kana  w historji na rodów  a jest nią to, 
że język polski, język Rejów i Kocha* 
nowskich utrzyma! się u ludu  polskie* 
go w tej prastarej P iastów zieinicy, 
mimo tysiącletniego oderw ania  od pnia 
macierzystego. W a lk a  toczy się prze* 
dewszystkiem o gminę i o szkołę poi* 
ską. N a  czele społeczeństwa w Cie* 
szyńskim  stoi Macierz Szkolna. Pra* 
cując wytrwale, a owocnie od 1885 r., 
stała się g łówną krzewicielką i ostoją 
idei polskiej.

Tysiąc Polaków  za Olszą, ratuje się 
wzajemnie, ratuje polskie szkolnictwo, [

budu je  szkoły, składając corocznie kil* 
ka  m iljonów  ofiarnego grosza. N a  o* 
tiary  na szkolnictwo wszyscy nie skła* 
dają. To też Macierz u trzym uje tym 
trudem  górn ików  i d robnych  rolni* 
k ów  samych biedaków, 51 ochronek,
I gimnazjum, 7 szkół wydziałowych,
I I  szkół powszechnych, 3 szkoły za* 
w odow e żeńskie i 10 szkól przemysło* 
wych uzupełniających. W  szkołach 
tych w ychow uje się 4.000 dzieci poi* 
skich.

Dziś ta zasłużona, a niezbędnie po* 
trzebna instytucja znajduje się w kry* 
tycznem położeniu. Organizacją zbiór* 
ki na Macierz na terenie całego Pań* 
stwa, zajmuje się Centra lny  Komitet 
doraźnej pom ocy dla Macierzy Szkol* 
nej w  Czechosłowacji, z gen. Gćrec* 
kim na czele. W  W ojew ództw ie  lwów 
skiem organizuje zamkniętą zbiórkę 
przy  pom ocy rozesłanych urzędom  i 
instytucjom cegiełek wyżej wymienio* 
ny  Komitet. W szelk ie  ofiary  należy 
przesyłać na ręce Tow arzystw a Siko* 
ły  Ludowej we Lwowie, ul. Czarnieć* 
kiego 1, I. p.

W  roku  1912 była Macierz Cieszyn* 
ska w  trudnem  położeniu i w tedy  
Lw ów  w  jednym  dniu złożył do pu* 
szek 8.000 koron . Dziś położenie Ma* 
cierzy jest znacznie irudniejsze, to też 
niewatpimy, że W ojew ódz tw o  lwów* 
skie nie zawiedzie.

niewątpliwie duże rezulta ty  dla nasze* 
go rybołostw a morskiego. Jak  to uczy 
doświadczenie z zagranicą, gdzie odpo  
wiednia p ropaganda  przyczyniła się 
b ardzo  wydatn ie  do  powiększenia spo 
życia ryb  morskich, podję ta  akcja pro* 
pagandow a wzbudzi żywe zaintereso* 
wanie w  G dyn i i w śród  fab rykan tów  
konserw  rybnych.

W ystaw a drobiu w  Brzuchowicach.
Z  inicjatywy ruchliwego Koła B B W R  
w Brzuchowicach u rządzono pokaz 
drobiu, k ró lików  i gołębi w celu wzbu 
dzenia zainteresowania w śród  okolicz* 
nych gospodarzy. Pokaz urządzony  w 
Pow ia tow ym  O śro d k u  P .W . i W .F . 
nadzwyczaj starannie, skupił  ekspona* 
ty  ty lko  z Brzuchowic i wykazał, jak  
ten ośrodek  w ysoko  stoi pod  wzglę* 
dem hodow lanym . Zebranie  osób i 
organizacyj przy  otwarciu pokazu  za* 
gaił prezes miejscowego Koła dyr. Ma* 
łaczyński, poczem otwarcia przez prze* 
cięcie wstęgi dokonał starosta powia* 
tow y  p. Eckhardt.

Egzamin dojrzałości w  państw, gi­
mnazjum IV. im. J. D ługosza we Lwo
wie złożyli: C isak  Stanisław, Do*
brzański Tadeusz Flasiński Zbigniew, 
F ranczuk  Józef, Fux  Tadeusz, Gaga* 
tek Zbigniew, H offm ann  Ludwik, 
H o łd an  Stefan, H rubeć  W łodzimierz, 
l ików  Bronisław, Inglot Michał, Knaus 
Zygm unt, Komarski Józef, Kos Wło* 
dzimierz, Longchatnps Bronisław, Mai 
lik W łodzim ierz, N ieduszyńsk i  Mie* 
czysław, N ikodem ow icz  Engenjusz, 
Paszkowski Bolesław, Paszkudzki Je* 
rzy. Pieniążek Zbigniew , Rawski Zbi* 
gniew, Rzeszotnik Czesław, Sadlewski 
Ludwik, Studzicki Bolesław, Szajna 
Stanisław, Szymański Kazimierz, U* 
rich H en ry k ,  W eiss  Mieczysław, W in d  
beitcl Leon.

Skandaliczny incydent na zjeździe 
ukraińskich sokołów . W  niedzielę po 
po łudn iu  na zlocie ukraińskich soko* 
łów doszło do  skandalicznego incv* 
dentu. Mianowicie, jeden z ćwiczących 
oddzia łów  wyłamał się z pod  dyscy* 
pliny. O kazało  się, że była to demon* 
stracja g rupy  rozpolitykow anej mło* 
dzieży przeciwko zaangażowaniu  or* 
k iestry  tramwajowej. D emonstranci 
wznosili ok rzyk i skierowane przeciw 
„Legjonowej orkiestrze". Dzisiejsze 
„D iło“ w sposób ostry  piętnuje ten 
czyn, żądając od władz sokolich, aby 
w  sposób kategoryczny  przeprowadzi* 
ła w sokole ukra ińsk im  sanację i u* 
wolnita go od destrukcyjnych ele* 
mentów.

N adużycia Inkasentów M. K. E. 
Przed sądem okr. stanęli inkasenci 
Miejsk. Zakł. Elektr. W ład y s ław  Oga 
rek, osk. o nadużycia  na sumę 17.328
zł., oraz Miecz. Jarosz, k tó ry  sprze* 
niewierzył 1.11/ zł. YFyrok zapadnie 
jutro.

Temperatura we Lw ow ie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j-15‘6, ciśn. bar. 
731*02, o godz. 13*tej temp. -|-19*8, 
ciśn. bar. 730*61. W czoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. wynosiła -!T6‘6, 
ciśn. bar. 730*52.

Z KRAJb.

U m ow a m iędzy Polską a Gdań* 
skiem. W czoraj podp isana  została U* 
m owa o ubezpieczeniach społecznych 
m iędzy Polską a W . M. G dańskiem , 
k tó ra  tw orzy  podstaw ę do  regulowa* 
nia wzajemnych s tosunków  m iędzy 
Polską a G dańsk iem  w zakresie wszy* 
stkich działów ubezpieczeń spoteęz* 
nych.

N o w y  kurator Liceum krzemieniec* 
kiego. P. Min. W R  i O P  mianował 
kura to rem  Liceum krzemieckiego byłe 
go ku ra to ra  okr. szkol, k rakow skiego  
p. Eustachego Nowickiego.

Zamach polityczny w  Żółkw i. W czo  
raj w  nocy między godz. 12 a 1, od* 
dano z ukrycia  do  sypialni A ntoniego  
H um ena, b. dyr. ukra ińsk iego  Sojuzu 
pow iatow ego i prez. rady  nadzorczej 
miejscowego ban k u  ukraińskiego — 
dw a strzały rewolwerowe, w chwili, 
gdy  H u m en  układał się do snu. Je* 
dna kula ugodziła go w pierś w  okoli 
cy serca, druga  chybiła. H um ena  w  
stanie ciężkim przewieziono do szpi* 
tala powszechnego. Stan jego jest po* 
ważny. Zamach d o k o n a n y  został p rzy  
puszczalnie na tle zemsty politycznej i 
osobistej. W ładze  są na tropie spraw* 
ców.

W ycofanie srebrnych 5 złotów ek  
starego typu. O głoszono rozporządzę* 
nie Ministra skarbu  o  w ycofaniu  z o* 
biegu 5 złotowych monet srebrnych e* 
mitowanych na podstaw ie rozporzą* 
dzenia z dn. 5 lis topada 1927. M one ty  
te tracą ważność z dniem  30 września 
b. r.

W ielka upadłość w  Łodzi. N a  w la*
sne żądanie firmy Ludw ik  Gayer, Ska 
akc., Sąd okręg, ogłosił jej upadłość. 
Była to najstarsza i najpoważniejsza 
firma włókiennicza w Łodzi o kapi* 
tale zakład. 12 i pół miljona złotych, 
zatrudniająsa 2 tysiące robotn ików . 
W  związku z upadłością współwła* 
ściciel jej R obert  G ayer  zrzekł się pre 
zesury Izby przemysłowo*handlowej 
w  Lodzi.

N ieszczęścia i zbrodnie w  stanisła* 
w owskiem . W  Stanisławowie znalezio* 
no przy ul. M łynarskiej zwłoki udu* 
szonej 50*letniej A n n y  Głuchowskiej. 
M ord miał tło rabunkow y. — W  gar 
barn i W eisbacha  w y d o b y to  z kadzi, 
służącej do moczenia skór, zwłoki pra 
cew nika  W asy la  M ontkow skiego . 
P rzyczyny śmierci nie ustalono. — 
W  ostatnich czasach w  3 miejscowo* 
ściach piorun  zabił po jednej osobie. 
N azw iska  ofiar: O łena A bran iuk ,
A n n a  Bolezuk i A n n a  Łucyk.

ZE ŚWIATA.

Konferencja 3 państw bałtyckich.
Z  Kowna donoszą, że na dzień 7 bm. 
zwołana zostaje w Kownie konferen* 
cja 3 państw  bałtyckich.

Transakcja w ęglowa z W łocham i.
W  Rzymie bawi delegacja polskiego 
przemysłu węglowego, celem podpisa* 
nia um ow y w sprawie większych do* 
staw węgla dla W ioch . W zam ian  za 
węgiel W iochy  dostarczą Polsce czę* 
ści do sam ochodów  Fiata. Prasa wio* 
ska w yraża się bardzo  korzystnie  o 
umowie, p rzypom inając korzyści po* 
dobnej um ow y z lat ubiegłych, k iedy  
wzamian za węgiel W ło ch y  podjęły  
się budo w y  dwóch sta tków  transatlan  
tyckich dla linji G d y n ia —A m eryka.

Francuskie zbrojenia morskie. Izba 
deputow. przyjęła p ro jek t  ustawy, u* 
poważniający rząd do o d b u d o w y  okrę 
tu linjowego, k ilku  kon tr to rpedow ców  
oraz dwóch łodzi podw odnych .

Ekscesy francuskich faszystów . W
] Valencien aresztowano kilku faszy* 

stów, k tó rzy  przybyli tam na 3*ch 
samochodach, celem rozwieszenia afi* 
szów. Byli oni ubrani w niebieskie ko* 
szule i uzbrojeni w rewolwery i pałki 
gumowe. Po przesłuchaniu wypuszczo 
no ich prowizorycznie  na wolność.

Eimagracja Żydów  do Palestyny.
Rząd palestyński udzielił żydowsk. 
agencji 300 zezwoleń na w yjazd emi* 
g ran tów  do Palestyny, z czego 200 dla 
żydów  polskich. Każdy emigrant musi 
się w ykazać posiadaniem  conajmniej 
250 funtów  palestyńskich.

Ratusz wiedeński w  płomieniach. 
Reuter donosi z W iednia ,  iż ratusz 
w iedeński stoi w płomieniach. Przy* 
czyna pożaru  nieznana.

I

Zmiana gabinetu w  Japonii.
L ondyn. 3 V II. (P A T )  G abinet japoń*

ski p o d a !  się d o  dym is ji  k tó rą  cesarz  p rz y .  
jął. P o w o d e m  dym is ji  jest sk a n d a l  giełdo> 
wy, w  k tó ry  zam ieszan i  są wicem inis te r  
sk a rb u ,  o ra z  szereg  c z ło n k ó w  o b ecn eg o  l 
d a w n eg o  rząd u .  M in is t row ie  czerpali  ko* 
rzyści o sobis te  z operacy j  g ie łdow ych .

Uwadze pragnących studiować 
zagranica*

C entralne A kadem ickie B iuro Informa* 
c y jne  w  W arszaw ie ,  M iro w sk a  3 zawiada* 
mia, że z ap i sy  na W y ż .  U cz.  Z agr .  rozpo* 
czę ły  się już na  ro k  akadem ick i  1934—35, 
p rze to  zaleca się z a in te re so w an y m  wcześ* 
niejsze zała tw ien ie  zapisu ,  b y  nie naraz ić  
się w  p ó ź n ie jszy m  term inie  na  e w e n tu a l ­
ność  o d m o w y  przyjęcia .

B iu ro  zała tw ia  p rzy jęc ia  na  w szystk ie  
w yższe  uczeln ie  w E u ro p ie  i p o z a  E u ro p ą ,  
t łu m a cz y  u rz ęd o w o  d o k u m e n ty  szko lne  na 
w szystk ie  język i  świata,  u rząd za  u lgow e 
g ru p o w e  n rz e ia z d y  k o le jo w e  d o  Francji ,  
Belgji i W ło c h  oraz  udz ie la  b ezp ła tn ie  (po  
za łączen iu  zn. poczt,  na  o d p o w ie d z i  wszel* 
kich in fo rm acy j ,  zw iązanych  z w y jazd em  
n a  stud jn  zagranicę .

Jed n o cześn ie  zaw iadam ia  się. że w lipctt 
b r .  ukaże  się n ak ład em  B iura  p ie rw szy  w  
jęz y k u  po lsk im  in fo rm a to r  akadem ick i  p. t 
„ M ię d z y n a ro d o w y  P rz e w o d n ik  A k a d e m b  
cki“ , k tó ry  obe jm ie  wszelk ie  inform acie .  
do tyczące  s tu d ió w  na w szys tk ich  w yższych  
ucze ln iach  we Francji ,  Belgji,  Ital ji  i in.

P o za tem  M ię d zy n a r .  P r z e w o d n ik  A k a d .  
zaw ierać  b ęd z ie  in fo rm acie ,  do tyczące  spe« 
c jalizacyj na  poszczegó lnych  uniwersyte* 
tach  d la  d o k to ró w ,  a d w o k a tó w ,  in ży n ie ró w  
i t. d.

'  ~  fi

Giełda z dnia 3 lipca.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  t ransakc je  w życie,  mace po 
cenach d o ty ch czaso w y ch .  Sy tuacja  naogót 
b ez  zm iany .  T en d en c ja  u t rzy m an a ,  usposo* 
b ien ie  słabe.

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Ruch  słaby.  T en d e n c ja  sp o k o jn a .  D o la r  

w  o b ro ta c h  p ry w a tn y c h  zł. 5.27 3/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy : Belgja 123.72, G d a ń s k  172.55,

H o l a n d ia  359.30, L o n d y n  26.77, N . Jo rk  
czeki 5.29 1/4, N . J o r k  kab e l  5.29 1/2. Pa* 
ry ż  34.92 1/2, Praga  22, Szw aica r ia  172.20, 
W io c h y  45.40, B erlin  203.50. Papiery pań* 
stw ow e: 5 prc. poż .  b u d o w l .  44 1/4, 4 prc. 
p o ż .  inwest.  112 1/2, 5 prc. poż .  k o n w ers .  
64 3 /4— 1/2, 5 prc. poż .  kole i .  53. 7 nrc.
p oż .  stabiliz.  67—66—68. A kcje: B a n k  Pol* 
ski 86 1/2. Lilpo-* 9.40. D o la r  w  obroc ie  
p ry w a tn y m  w W arsz a w ie  5.27 1/2
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t e l e g r a m y .
' -:ąg da lszy  ze s t ro n y  l*s:ej) .

JAKIE B Y Ł Y  D Ą Ż E N IA  Z A M A C H Ó W ;
C Ó W  N IE M IE C K IC H .

Paryż .  2 VII.  (P A T .)  . .In trans igeanta" o* 
m aw ia ;; . ;  p rzeb ieg  zam achu  tw ierdz i,  żc 
sp iskow cy  zamierzali  po  o b a len iu  r z ą d ó w  
H it le ra  re s ty tuow ać  m onarch ję .  W  ręce po* 
Lcji w p a d ły  n azw iska  c z ło n k ó w  przyszłego  
rządu : esób, k tó re  miały być  przez  rz ąd  
rozstrze lane .  N a  tej osta tn ie j  liście figuro* 
wać rr.:el: H i t le r ,  G o e r in g  i G o e b b e ls .

D A L SZ E  A R E S Z T O W A N IA
Pary ż .  2 VII.  (P A T .)  ,,J o u rn a l  des De* 

ba ts1' donos i ,  że w  Berlin ie  a resz to w a n o  
m. in. z z lonków  H c r r e n c lu b u :  v. Alvens* 
lebena  G le ichena ,  b. pos ła  S tad le ra  i kpt.  
Pabstz  A lv e n s leb e n  p o d o b n o  zosta ł  za* 
s t rze lony ,  S trasscr miał w ostatniej  chwili  
zbiec  zagranicę .  Pismo to  rów nież  donosi ,  
że w czora j  p o p o łu d n iu  cala W ilhe lm strassc  
t. i dz ie ln ica  m inisterstw  zosta ła  zamknię- 
ta o d  pa łacu  kanclersk iego  aż do  alej i Un* 
ter  den  L inden  silnym k o r d o n e m  polic ji.

O L O S v. P A P E N A .
Paryż .  2 V II .  (P A T .)  N ie k tó re  dz ienn ik i  

paryskie  w y raża ją  obaw ę o lo s  v. Papena, 
p rzy p u szcza jąc ,  żc będzie  o n  zm uszonym  
do  p c r t l n i e n i a  sam obójstw a.

C Z Y ST K A  W  B A W A R JI
Paryż .  2 V II .  (P A T .)  D o n o s z ą  z W ied n ia ,  

że  leg ion  nar.  socjal.  w B aw arj i  został  roz* 
b r o io n v  P a tro le  tego  leg jonu ,  pe łn iące  
s łużbę  na g ran icy  T y ro lu ,  S a lzb u rg a  i Gór* 
nej A us tr j i ,  zos ta ły  zas tąp io n e  przez  pa* 
tro le  o d d z ia łó w  S. S. C z ło n k ó w  leg jo n u  
p rzew iez io n o  d o  o b o z u  k o n c en t rac y jn eg o  
v. K o b u rg u .

E M IG R A N C I N IE M IE C C Y  W  K O PE N - 
HADZE.

Paryż. 2 V II. (P A T .) D o  K openhagi 
p rz y b y ło  osta tn io  o k o ło  100 em igrantów z 
Ber lina  P o d o b n o  w H olsztyn ie  m iało dojść  
do  bur.tu  w ięźn iów .

H ITLER N A S T Ę P C Ą  H IN D E N B U R G A .
Paryż. 2 V II .  (P A T .) „ J o u rn a l  des De* 

ba ts"  donos i ,  że w  Berlinie  k u rsu ją  pogło* 
ski, iż w razie śmierci H in d e n b u r g a ,  H i t le r  
będzie  p ro k la m o w a n y  R e ichsfueh ie rem  i w 
tym  charak te rze  zajmie pa łac  p re zy d e n ta ,  
przyczctr.  Reichstag  na specja lnie  zwoła* 
nem p o s ied zen iu  ma p rzy zn a ć  m u  władzę  
suw erenną .

Z  K O M ISJI O G R A N IC Z E N IA  FABRY*  
K A C JI I H A N D L U  BRONIĄ.

G enew a. 2 VII. (P A T .) Kom isja ograni* 
czenia  fab rykac ji  i h a n d lu  b ro n ią  zakoń* 
czyła dziś o b ra d y ,  p rzy jm u jąc  p ro p o z y c je  
po lsk ie  co d o  teks tu  u m o w y .  Szereg  delc* 
g a tów  a zwłaszcza W . B ry tan j i  i St. Zje* 
d n o c z e n y c h  w y ra z i ło  p o d z ię k o w a n ie  prze* 
w o d n ic zą ce m u  K o m arn ick iem u  za niestru* 
dzo n c  wysiłki dla  sp raw y .  O b ecn ie  w pra* 
cach k onfe renc ji  ro zb ro je n io w e j  nas tąp i ła  
zu p e łn a  p rze rw a ,  k tó ra  p o t rw a  d o  jesieni,  j

R o zp ra w a  o zam ach na życie kuratora
p. Gadomskiego.

Dziś rano przed sądem przysię* 
głych rozpoczęła się rozpraw a prze* 1 
ciwko 5*ciu członkom O U N  z osk. 
M adą na czele, oskarżonym  o przygo* 
tow yw anie  i usiłowane dokonanie  za 
machu na życie ku ra to ra  okr. szkolne 
go we Lwowie p. Gadom skiego , prze 
chowywanie materjału  wybuchowego, 
ko lportow anie  nielegalnych czasopism 
i t. d. Rozprawie przewodniczy sę* 
dzia D w orzak , oskarża wiceprok. dla 
spraw polit. Frach tebM oraw iański. | 
Przypomnieć należy, że oskarżony  j 
M ada  odpow iadał ubiegłego roku  
przed sądem doraźnym  za usiłowane 
zabójstwo w yw iadow cy P. P. Micha* 
la Tendaja, k tó ry  ntial obowiązek czu 
wania nad  bezpieczeństwem p. Kura* 
tora. M ada  został wówczas skazany 
na dożyw otnie  więzienie i odsiaduje  
karę. Obecnie wraz z M adą zasiedli 
na ławie oskarżonych Aleksander Łuc 
ki, absolw. gimn., Juljan Iwańczuk, roi 
nik, W asy l  M edw id, abitur. gimn. i 
W a sy l  Fedyński, b ronzow ntk  Po od 
czytaniu ak tu  oskarżenia przewodni* 
czący przystępuje do  przesłuchania 
oskarżonego M ady, k tó ry  zeznaje nie* 
chętnie, m onosylabami, że do tajnej 
organizacji terorystycznej O U N  wstą 
pił w r. 1932 w Kałuszu. D nia  2 sicr*

pnia  tegoż ro k u  przyjechał do  Lwo* 
wa i zgłosił się do  referatu bojowego. 
N a  pytan ia  przewodniczącego, k to  go 
w prow adził do organizacji, nie chce 
odpowiedzieć. O trzym aw szy  tu  breń , 
ćwiczył się w strzelaniu i wkrótce po 
tern zgłosił się na ocho tn ika  do wy* 
konania  zamachu na życie wybitnej 
osobistości. N ied ługo  potem dowie* 
dział się, że jest to  ku ra to r  G adom ski. 
M ada  otrzymał na ulicy z rąk  osobni* 
ka, k tórego nazwiska nie chce wymię* 
nić, dw a rewolwery i g ranaty  ręczne 
i udał się w odlegości k ilkunastu  k ro  
ków  za kura to rem  G adom skim , któ* 
ry  wracał z hotelu G eorge 'a  do swego 
mieszkania w  Kuratorjum . M ada  chciał 
zabić kura tora , przeszkodził m u  je* 
dn ak  w yw iadow ca Tendaj, k tó ry  za* 
trzym ał Madę, celem wylegitymowa* 
nia. W  tym  momencie M ada strzelił 
i zranił Tendaja, poczem zbiegł. Prze* 
wodniczący w ykazuje  rażące sprzecz* 
ności między zeznaniami złożonymi 
w  dn iu  dzisiejszym, a zeznaniami na 
rozpraw ie  doraźnej, oraz w  śledztwie. 
M ada  oświadcza na to, że wówczas 
chcąc bronić siebie, obciążył swych 
tow arzyszy  M edw ida, Łuckiego i 
Iwańczuka, obecnie bierze całą winę 
na siebie.

Obrady Zw . Teatrów i Chórów Lud. we Lwowie.
Przed k i lk u  dniami odbył się we 

Lwowie walny  zjazd Z w iązku  przy 
licznym udziale delegatów Teatrów  i 
C h ó ró w  Ludow ych z całego kraju, 
oraz członków i zaproszonych gości. 
W  obecności przedstawiciela w ojew o 
d y  p. M osakowskiego, przedstawicieli 
p rasy  i td. o tw orzył Z jazd  prezes Bar* 
tosiński. W  ramach program u Z jazdu  
wygłoszono dw a odczyty  P. Ida W ie  
niewska „O  roli wychowawczej i ar* 
tystycznej T eatrów  Ludow ych" i p. 
prof. W ik to r  H ausm ann  „O celowo* 
ści krzewienia k u ltu ry  muzycznej". 
P. W ien iew ska położyła szczególny 
nacisk na etyczne znaczenie teatru, 
omówiła rolę wychowawczą repertu* 
aru starego, oraz nowe dążenia reper 
tuarow e Tea tru  Ludowego, sięgającego 
po tematy do  legend, obrzędów  i pie

śni ludowych. P. H ausm ann  podniósł 
olbrzymie znaczenie dla każdego naro 
d u  pielęgnowania pieśni, jako  jedne* 
go z najpotężniejszych w yrazów  u* 
czuć, zrozumiałych dla wszystkich.

Po udzieleniu abso lu torjum  zarzą* 
dowi, om ów iono i przy ję to  p ro jek t  
nowego s ta tu tu  Zw iązku, dostosowa* 
nego do  w ym ogów  ustaw y o stówa* 
rzyszeniach, oraz uchw alono szereg 
w niosków , zmierzających do  rozsze* 
rżenia i pogłębienia pracy Zw iązku. 
W ieczoiem  odby ła  się w  sali Z w iązku  
wieczornica ludowa, gdzie p rzy  dźwię 
kach własnych orkiestr  z Barszczowic 
i Podborzec, przeplatanych produkcja  
mi chóru  mieszanego ze Zboisk , zaba 
wiali się delegaci od Tatr i Ziemi Ś li­
skiej po Zbrucz.

Działalność Podolskiego Towarzystwa
Turystyczno-Krajoznawczego w Tarnopolu.

I | C  V  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
■ ■ U  ■ |  gustow niej w ykonane poleca- 
w ykonuje Magazyn Pracownia Futer
KAROL SCHORER

W  ostatnim czasie wyszło z d ruku  
spraw ozdanie  administracyjne z dzia* 
łalności Z a rządu  Centralnego Podoi* 
skiego Tow. Turystyczno * Krajoznaw* 
czego w  Tarnopo lu , w ydane  w zna* 
cznej ilości egzemplarzy dla spopula* 
ryzow ania  d o ro b k u  Tow. w okresie 
sprawozdawczym. Spraw ozdanie  to, 
odpow iedn io  ilustrowane, zostało uję* 
te działami, w k tórych podano  szcze* 
gólowo wyniki pracy Tow. w różnych 
dziedzinach działalności statutowej.

Szczególną uwagę zwraca fak t posiada 
nia przez Tow. 5 schronisk turyst., 
pomieszczonych przeważnie w ruinach 
zam ków  i basztach zam kow ych ze śre 
dnieli wieków, k tó re  odpow iedn io  
adop tow ano  i tern samem uratow ano 
od zagłady.

Tow arzystw o posiada za sobą 20 
różnych wydaw nictw  regjonalnych, 
głównie przew odniki pow iatow e i pra* 
ce naukow e, filmy propagandow e itp., 
organizowane liczne odczyty  krajo*

Z  T E A T R U .

Firm a “99
kom edja M arjana  H em ara. — W ystęp  
M odzelewskiej i Jaracza. — Teatr 

„N o w a  Komedja*1.
Dwie firmy: Firma a r tys ty  — teatr, 

i firma burżu ja  — sklep korzenny, 
toczą ze sobą dziwną, przyjazną, a 
wrogą przecie walkę. M usi tak być, 
gdy bardzo solidny  kupiec zakocha 
się w bardzo  rasowej aktorce. Będą 
iść ku sobie, on z siłą żywiołu i go* 
tów na wszelkie ofiary, ona pełna cie* 
kawości i naw et woli do zakochania 
się w dziwacznym miljonerze. Ale 
w pew nym  momencie, tuż przed wv* 
znaniem i decyzją zorjentują się obo* 
je, ;e  „nie podchodzą" do siebie, mó* 
Mnąc stylem poznańskim . I wreszcie 
° na odejdzie w swój świat sztuki, ale 
z - alem za tym X. śmiesznym wielbi* 
cselem z firmy Bradt & Syn. O n zdru* 
zgotany wróci jak ranne zwierzę w  
k r y j ó w k ę  swego sklepu z herbatą, ka* 
v ą .  winami...

Tc subtelna sztuka, odsłaniająca raz 
Por?.;, przepaści artystycznego świata, 
jego mękę, niepewność, walkę o zro* 
"umienie, snuje się w śród  półtonów  i

półcieni n iedom ów iona jakby  i niewy* 
jaśniona bez reszty, tern ciekawsza, że 
napisana — jak  wieść głosi — na tle 
rzeczywistego przeżycia pani Modze* 
lewskiej.

M odzelewska też, wcielona w po* 
stać aktork i, H eleny  Otockiej, stano* 
wi oś tej gry półtonów. Zmienność i 
kapryśność, wrażliwość i intuicja, nie* 
pokój i małe aktorskie  śmiesznostki — 
emanują z jej postaci, nadając barwę 
całej komedji. W ie lk a  artystka gra tu* 
taj niebezpieczną rolę: siebie samą.
W y p o w ia d a  to, co może stanowi isto* 
tną udrękę  jej i każdego artysty: b rak  
wiary w celowość dzisiejszego teatru, 
w jego związek z ludźmi: zmęczenie
ciągłą czujnością o dobro  swojej ,,fir* 
my".

Ale prawdziwem  ogniskiem, skupia* 
jącem zainteresowanie w idow ni jest 
Jaracz, w roli H u g o n a  Brandta. Ten 
ulubieniec Lwowa, k tó ry  tyle  już ra* 
zy roztaczał z naszej sceny swoją 
sztukę, i tym  razem potrafił stworzyć 
wzruszający praw dą  typ biednego, 
sk rzyw dzonego człowieka, choć autor 
obciążył go m iljonow ym  majątkiem. 
Bogaty nędzarz — to postać dla sce* 
ny  szczególnie frapująca. Jaracz wy* 
grywa w niej wszystkie najbardziej

subtelne kontrasty , łącząc w  idealny 
sposób szczery i p raw dziw y  komizm 
z głębokim tragizmem.

Publiczność witała swego ulubieńca 
gorącemi oklaskami, darząc go niemi 
wielokrotnie przy  otwartej scenie. Po* 
dobnie  sym patją  obdarzyła  odrazu  ka* 
pitalną D ąbrow ską  (G arderob iana , 
była ak to rka  od „ogonów ") i Łusz* 
czewskiego (Buchalter Chyliczek). 
Lecz pani M odzelewska niech nie są* 
dzi, ze pewna rezerwa, z jaką śledzo* 
no jej grę, w ypływ ała  z jakichś uprze* 
dzeń lub niechęci. Nie. Ty lko  popro* 
stu I.wowianki choć z o twartą  gębą 
patrzyły  na jej mieniący się, jak dżety  
w świetle kolorow ych lamp, sposób 
gry, nie mają jeszcze do niej tego 
„rozpędu", co do starego znajom ka 
Jaracza. G d y  jednak  M odzelewska 
częściej podejmie gościnne w ystępy 
we Lwowie, przekona się, jak Lwo* 
wianie umieją pamiętać o artystach 
i jak ich lubią przyjmować.

W y b i ta  sala na premierze dobrze 
w róży  „Firmie". Bo to n iety lko wy* 
stęp stołecznych artystów, ale i wy* 
stęp przed lw ow ską publicznością da* 
wnego Lwowianina, k tó ry  nas niecnie 
opuścił, Hem ara. J. Ł.

znawcze, wycieczki i tp. za pośrednie* 
tw em  20 oddziałów  pow iatow ych i 
kół, i p rzeprow adzono  szereg zamie* 
rzeń, k tóre  przyczyniły  się w  znacz* 
nym  stopniu  do  p ropagandy  Podola  
na zewnątrz W o jew ó d z tw a  i zwiększy 
ły  nasilenie pracy kulturalno*oiwia* 
towej.

W  ostatnich dniach odby ło  s i ę  w Tar 
nopo lu  walne zgromadzenie Podoi* 
skiego Tow. Tur.*Kraj., na którem do* 
konano  w y boru  władz Tow. i uchwa 
łono szereg w niosków , mających na 
celu spełnienie zadań Towarzystwa.

Wielki zjazd i uroczystości 
na Huculszczyinie.

J a k  w ia d o m o ,  teg o ro czn e  u roczystośc i
Święta  H u c u lsz cz y zn y  zosta ły  skoncentro* 
w anc  g łów nie  na  d w a  dni t. j i a  7 i S lipca 
br. Z e  wzg lędu  je d n a k  na u d o g o d n ien ia  
k o le jo w e ,  zniżki itd. szereg im prez  zw iąza .  
n y c h  z H u cu lsz cz y zn ą  o d b ę d z ie  się już  od  
4 lipca. W  tym  d n iu  w y ru sza ją  ze Lwowa 
wycieczki,  k tóre  o rgan izu je  P o l . T ow . Ta* 
t rzańsk ie  i O rb is .  W ycieczk i  o b e jm u ją  nie* 
mai cały teren  huculski  i zosta ły  tak  uło* 
żone ,  żc uczestn icy  zw iedzą  wszystk ie  naj* 
g łów niejsze  p u n k ty  tu rys tyczne .  W  d n iu  7  
lipca za in teresow an ie  uczes tn ików  z jazd u  
sk o n c e n tro w a n e  będzie  g łów nie  na Wo» 
ro c h tę  i Ż ab ie .  W  tym  d n iu  o d b ę d z ie  się 
u roczys te  n a b o że ń s tw o  w W o ro ch c ie ,  wicl- 
ka  wys taw a i sp rzed aż  w y r o b ó w  hucul-  
skich itd. W ieczo rem  tego  dn ia  da  przed* 
stawienie  w W o ro ch c ie  T ea tr  Hucu lsk i  w  
D o m u  L u d o w y m  TSL.,  a p o d o b n e  im prezy  
o d b ę d ą  się też w Z ab iem  i Ja rem czu .  D nia  
8  l ipca o d b ę d ą  się z W o r o c h ty  wycieczki 
przez Żeniec  na C ho m iak ,  z W o ro ch ty  au* 
to b u sa m i  d o  Ż ab ieg o  i z W o ro c h ty  ko le jką  
leśną  d o  Foro szczen k i .  O s ta tn ia  wycieczka 
z a p ro jek to w a n a  zosta ła  z W o ro c h ty  pieszo 
d o  Ja b lo n ic y .  W  tym  d n iu  po  n ab o że ń -  
Stwach w kościele i cerkwi,  o d b ę d z ie  się 
w ie lk i  festyn  hucu lsk i  w W o ro ch c ie ,  połą* 
czo n y  z imprezam i o charak terze  l u d o ­
w y m . W ś r ó d  im prez  na  p ie rw szy  p lan  w y ­
b i ja ją  się: k o n k u rs  s t ro jó w  huculskich ,  p ro  
dukc je  o rk ies tr  hucu lsk ich ,  z a w o d y  na k o ­
n iach  hucu lsk ich ,  a wreszcie s trzelanie  do  
celu o ty tu ł  mistrza  H u c u lszczy zn y .  P rz e ­
z n a c zo n o  b a rd z o  p iękne  n a g ro d y  k o n k u r ­
sow e,  a sam o M in is te rs tw o  kom u n ik ac ji  
p rzezn ac zy ło  na  n a g ro d y  1 .0 0 0  z łotych.

Program radjowy.
Wtorek, 5 lipca.

L w ów . — G o d z in a  16: M u z y k a  lekka.
17: Sk rz y n k a  P K O . 17.15: K o n cer t  so l i ­
s tów. 1S: O dczy t .  1S.15: P łyty.  1S.45: R e ­
po r taż .  18.55: L w ow ska  chwilka  harcerska .  
19: Rozmaitości.  19.15: A r je  o p e ro w e  i p ie ­
śni w w vk.  n a d k a n to r a  M. Kussewickicgo. 
19.50: W ia d .  sport .  20.02: T rzy  py tajn ik i.  
20.12- „D z iew czy n a  z fi jo łkami" o pere tka .  
22: O d c zy t .  22.15: P ły ty . '

Środa, 4 lipca.
L w ów . G o d z .  6.30—7.25: A u d y c ja  po*

ran n a .  11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  
prasy .  12.10: Pły ty .  13: D z ien n ik  p o łu d n io ­
wy. 13.05: K oncer t  o rk ies try  sa lonow ej.
14: G ie łda .  16: K o n cer t  p o p u la rn ę .  17:
P ro g ram  dla dzieci . 17.15: Pieśni polskie  
w  wyk. Z  N o w ity -W itk o w sk ie g o .  17.30: 
P ły ty .  18: „Książka  i w iedza" .  18.15: M u ­
zyka  lekka. 18.45: „O  ku l tu rze  dn ia  powsze­
dn iego"  p o g a d a n k a  p. St. Kuszelewskiej-  
Rayskiej .  19: Rozmaitości .  19.15: M u z y k a  
lekka .  19.50: W ia d .  sport .  20.02: Fe l je ton  
a k tu a ln y .  20.12- K oncert  z okazji  święta 
n a ro d o w e g o  St. Z jed n .  20.50: D z ien n ik  wic 
czo rny .  21.02: „W spom nien ie  o A r tu rz e
G ro t tg e rze"  wygi.  p ro f .  St. Pikor.  21.12: 
M u z y k a  lekka. 22; Fe lje ton .  22.10: M u z y k a  
taneczna .

Sport i Wychowanie Fizyczne
W ielk ie  zaw ody sportów w odnych  

w Brzezanach. W  połowie lipca br. 
p odo k ręg  Zw. Strzeleckiego Tarnopol 
organizuje w Brzeżanach wielkie za* 
w o d y  w sportach wodnych. Starto* 
wać będą w zawodach zawodnicy 
trzech w ojew ództw  M ałopolski wsch. 
Z aw o d y  będą eliminacją do  central* 
nych  zaw odów  w  sportach w odnych  
o m istrzostwo Zw. Strzeleckiego.

P rasa niemiecka o zwycięstwie Ku* 
socińskiego. Prasa niemiecka omawia 
zwycięstwo Kusocińskiego na 5.000 m. 
Zwycięstwo to, które  wykazało do* 
skonalą formę naszego mistrza, wy* 
warlo duże wrażenie. N aogó ł przy* 
puszczano, że Kusocińskiemu nie uda 
się tak  łatwo pokonać koalicji biega* 
czy Niemiec, D anji i td.
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Doniosłe uchwały Rady Lw ow . Izby Rolniczej.
N a  nadzw yczajnem  zebraniu R ady  

Lwowskiej Izby  Rolniczej, odbytem  
w  dn iu  28 czerwca b. r., uchwalono 
następujące rezolucje:

I. D oprow adzić  do  rów now agi ces 
ny  p ro d u k tó w  rolnych na rynkach 
w ew nętrznych z cenami p ro d u k tó w  
przemysłowych. — N a  w y p ad ek  ró* 
żnicy cen za p ro d u k ty  rolne powsta* 
łych m iędzy cenami wewnętrznem i a 
eksportow em i uniemożliwiającemi ren* 
towność eksportu  — stra ty  stąd po* 
wstałe zosta łyby p ok ry te  ze źródeł 
ogólnych.

II. R ada  Izby  stwierdza, że po lityka  
hand lu  zagranicznego uwzględnia 
zby t  jednostronnie  interesa produkcji  
przemysłowej, przeto koniecznem  jest, 
a b y  na przyszłość w polityce hand lu  
zagranicznego znalazły swój należyty 
w yraz  interesy rolnictwa — jako  gló* 
wnej gałęzi produkcji.

III. Po lityka  celna, kom pensacyjna  i 
?:ontyngentowa winna być oparta  na 
zasadach rów norzędności interesów 
gospodarczych rolnictwa i przemysłu.

IV. R ada  Izby  uważa za konieczne 
stworzenie instytucji regulującej im* 
p o r t  i eksport całej p rodukcji  Pań* 
stwa.

V. Rada Izby uważa za konieczne 
jaknajszybsze usunięcie zbędnych iin* 
p o r tó w  surow ców  rolniczych i prze* 
sunięcie im portu  z k ra jów  o biernem  
dla nas saldzie o b ro tu  — na  o b ro ty  
z państwam i dającemi możność rolni* 
czego hand lu  kom pensacyjnego.

V I. R ada  Izby  stwierdza, że utrzy* 
m yw anie niewspółmiernie w ysokich 
cen p ro d u k tó w  przemysłowych skar* 
telizowanych i m onopolow ych a sta* 
nowiących niezbędne a r tyku ły  po* 
wszechnej konsumeji, jest w  najwyż* 
szym stopn iu  rujnującem dla całego 
rolnictwa.

V II. N adm iern ie  w ysokie  ta ry fy  
pocztowe i kolejow e przewyższają czę 
s tokroć  wartość przew ożonych pro* 
d uk tów , w inny  być w ydatn ie  obniżo* 
ne i przystosow ane do  wartości pro* 
d u k tó w  rolnych

V III .  N ieno rm aln ie  w ysok ie  op ła ty  
miejskie, pob ierane  o d  ro ln ików  za 
p raw a w jazdu  do miast, w inny  być 
zniesione, zaś p raw o sprzedaży w  mia* 
stach p ro d u k tó w  rolnych, oraz uboju, 
w inny  być obniżone i dos tosow ane do 
w skaźnika  cen p ro d u k tó w  rolniczych. 
Pobieranie  tych opła t w inno  być o* 
parte  na jednolitych zasadach wyda* 
nych dla całego Państwa.

IN. Rolnictwo musi i chce ś w ia d ­
czyć na  rzecz Państw a i sam orządu 
należne podatk i.  — D om aga  się je* 
d n ak  złączenia wszystkich świadczeń 
o ile możności w jeden pod a tek  pań*

s tw ow y i w  jeden d o d a te k  samorzą* 
dow y, z oznaczeniem maksymalnej 
granicy w ysokości w  s tosunku do  pań 
stwowego p o d a tk u  zasadniczego, oraz 
dostosow ania  tych świadczeń do swo* 
ich możliwości płatniczych. — Roi* 
n ictwo nie chce się również uchylać 

! o d  świadczeń socjalnych, dom aga się 
j jednak, b y  świadczenia te dostosowa* 
j ne zostały do  siły płatniczej rolnic* 
j twa.
I X. R ada Izby  stwierdza, że:
! 1) akcja odd łużeniow a p row adzona
I od  ro k u  1932 — nie dała spodziewa* 

nych rezultatów na sku tek  zupełnego 
załamania się cen p ro d u k tó w  rolnych 
a tern samem opłacalności produkcji,  
w sku tek  czego spraw a uregulowania  
zobow iązań rolnictwa domaga się po* 
now nego  rozpatrzenia.

2) Stojąc na s tanow isku  poszanowa* 
nia praw a własności i woli rolnictwa 
w ywiązania się ze swych zobowiązań 
wobec wierzycieli, biorąc jednak  pod  
uwagę katastrofalne położenie rolnic* 
twa, R ada Izby  uważa, że najodpow ie  
dnia formą uregulow ania  jest rozłożę* 
nie zobowiązań, lub  ich konw ersja  na 
d ługoterm inow e spłaty  przy  oprocen* 
tow aniu  odpow iadającem u gospodar* 
czemu położeniu rolnictwa.

3 U porząd k o w an ie  zobowiązeń roi* 
nictwa będzie skuteczne, o ile będzie 
opierało się na następujących zasa* 
dach:

a) akcją odd łużeniow ą winne być 
objęte wszelkie zobow iązania  rolnic* 
tw a  i to tak prywatno*prawne, jak  i 
publiczno*praw ne;

b )  akcja odd łużen iow a winna mieć 
charak ter  p rzym usow y i ogólny  a nie 
jak  dotychczas indyw idua lny ;

c) akcja w inna w ten sposób ure* 
gulować zadłużenie rolnictwa, ażeby 
regulacja ta była w dzisiejszym poło* 
żeniu rolnictwa definitywna.

Z  wydawnictw.
„SW IA T “ w  n um erze  26<ym k o n ty n u u ją c  

sw e inform acje o zbrojen iach N iem iec  w  ar* 
ty k u le  L. C h rzanow skiego „ E u ro p a  ebee 
p o k o ju "  p o d k re ś la  b łę d y  d y p lo m ac j i  mię* 
d z y n a ro d o w e j .  R ozw ój  G d y n i  w tem pie  a*> 
m ery k ań sk im  z i lu s t ro w a n y  jest  d a n y m i  i 
cyfram i z jej p racy  i ro z b u d o w y .  B a rw n ie  
p o d a je  „W rażen ia  z M a ro k k a "  St. Janków* 
ska, a t r u d y  i u ro k  p o lo w a ń  na W o ły n iu  
op isu je  J. M eissner .  W  dzia le  p las tyk i  spra* 
w o z d an ie  z miejskiej S zk o ły  Z d o b n ic ze j  za* 
mieszczą Z. N o rb l in * C h rza n o w sk a ,  a archi* 
tek t  St. S iennicki k ry ty cz n ie  o m aw ia  „Par* 
ter  W arsz a w y " .  N o w e la  J. S łupsk iego  „Btę . 
k i tn y  znaczek" ,  T y d z ie ń  Świata,  Św ię to  M o .  
rza, T ea tr ,  M o d a ,  W iad o m o śc i  o os ta tn ich  
u d o sk o n a len iac h  f lo ty  włoskiej  u zupełn ia ją  
ten  ży w y  i b o g a to  i lu s t ro w an y  num er.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

I II .  Km. 2646/33. 1034/33. O bw ieszczen ie .  
W ie r z y c i e lk a : G a l icy jsk a  Kasa Oszczędno* 
ści we Lwowie .  Z o b o w ią z a n a :  M ar ja  z
B r a n d ló w  K ulczycka.  K o m o rn ik  Sądu
G r o d z k ie g o  M ie jsk iego  we L wowie ,  Rewi*
ru  III. u rz ę d u ją c y  we L wowie ,  p rz y  ul. Ja .  
now sk ie j  p o d  N r .  74 na  zasadz ie  art.  679 
K pc. obw ieszcza ,  i c  w d n iu  1.4 s ie rpn ia  
1934 o d  g o d z in y  9 ra n o  w sali N r .  II. biu* 
ro  N r .  1 S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego  we 
Lw ow ie  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z pub l icznej  
l icytacji  n ie ru c h o m o śc i  ob j .  whl.  1394/11.
ks. gr.  gm. m. L w ow a,  sk ładające j  się z
parce li  b u d o w la n e j  4476, na  k tó re j  z n a jd u .  
je się b u d y n e k  m ieszkalny  2 *piętrowy, czyn 
szow y ,  p o ło żo n e j  wc L wowie ,  p rz y  ul.  Kle* 
pa ro w sk ie j  14, p ow iec ie  lw ow sk im ,  woje .  
w ó d z tw ie  lw ow sk iem ,  zap isanej  w w ykazie  
hip .  p o d  N r .  1394/11. gm. Lwów, o b e jm u .  
jącej p ow ie rzchn i  132 sążni  kw., k tó ra  sta* 
no w i  w łasność  M arj i  z B r a n d ló w  Kulczy* 
ckiej.  N ie ru c h o m o ść  ta ma u r z ą d z o n ą  księ­
gę h ip o teczn ą  w Sądzie  O k rę g o w y m  we 
Lwowie . P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  została  
o sz a co w a n a  na sum ę 97.132 zl. S p rzed aż  
zaś ro zp o czn ie  się o d  ceny  w y w o ła n ia  tj. 
od  k w o ty  72.849 zł. L icytant  p rz y s tęp u jąc y  
d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w  
go to w iźn ie  w kwocie  9.715 zł., a lbo  w ta. 
kich p a p ie rac h  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  ksią» 
żeczkach w k ła d k o w y c h  insty tuc j i ,  w któ* 
rych w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m a ło le ­
tn ich  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  bę» 
dą  w wartości  3/4 części ceny g ie łdow ej.  
P rz y  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  nu* 
bl icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
do  w iadom ości  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że pra* 
wa o só b  trzecich  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  
licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz

n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń, jeżeli o so b y  te 
p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z łożą  
d o w o d u ,  że w n iosły  p o w ó d z tw o  o zwoi* 
n icn ie  n ie ruchom ośc i  lu b  jej części o d  egze 
kuc ji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści* 
wego  S ą d u ,  nak azu jące  zawieszenie  egze* 
kucji ,  że w ciągu os ta tn ich  2 *ch ty g o d n i  
p rz e d  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ierucho* 
m ość w dn i  p o w sze d n ie  o d  godz .  8  do  18, 
akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzek. m ożna  prze* 
g lądać  w Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m iejskiego 
R ew iru  III.

L w ów , 16 m arca  1934. 3389/K

Km. 588/34. K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  
w  R ad z iech o w ie  na zasadz ie  ?rt.  602 kpc. 
obw ieszcza ,  że w d n iu  16 s ie rpn ia  1934 o 
go d z in ie  1 0  p rz e d p o łu d n ie m  sp rzed a  na 
p ub l iczne j  licytacji  w A n to n in ie  ad  Niemi* 
łó w  75 w o rk ó w  m ąki pszennej  „Luxus"  
w artości  szacu n k o w e j  2.625 zł. P o ło w a  ceny 
s z a cu n k u  b ędzie  ceną w y w o łan ia  poniżej  
k tó re j  sp rzed aż  nie nastąpi .

M ieczy s ław  Rychwick i ,  k o m o rn ik .
R ad z iech ó w ,  30 czerwca 1934. 3410/K

I. Km. 898/34. O bw ieszczen ie  o licytacji- 
K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w Ja ro s ław iu ,  
rew iru  I. w sp raw ie  egzekucy jne j  wierzy* 
cielą B an k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  
S. A .  O d d z ia ł  we L wowie ,  p rzec iw  zobo* 
w ią za n em u  Jó z e fo w i  T a le n t  w  Ja ro s ła w iu  o 
17.692 zł. 84 gr. zpn. na  zasadz ie  § 1 art. 
602 kpc. obw ieszcza,  że o d b ę d z ie  się licy* 
tacja  3 s ie rpn ia  1934 r. o godz .  lO.-tej na 
m ie jscu  u  z o b o w iąz an e g o  w Ja ro s ław iu ,  
p rz y  ul.  P o n ia to w sk ieg o ,  nas tępu jących  
p rz e d m io tó w :  1) 1 m aszy n a  d o  p isan ia  Stoc 
w t r ,  2) 1 to a le tk a  z lustrem , 3) 1 szafa, 4) 
t zegar  w a h a d ło w y  sk rz y n k o w y ,  5) 1 sto* 
lik  p o d  m aszynę ,  6 ) 1 lam pa  s to łow a  wi* 

sząca, 7 ) 2  m uszle  d o  u s tęp u  fa jansow e ,  8 )

1 h e b la rk a  ś lusa rska ,  9) 1 to k a rn ia ,  10) 1
m aszy n a  d o  rą b a n ia  d rzew a ,  1 1 ) 1 p syche  
(u m y w a lk a )  z lustrem , 1 2 ) 2  n o c n e  stoliki.  
O cen ien ie  p o w y ż sz y ch  ru ch o m o śc i  nastąp i  
p rz y  sp rzedaży .  W y m ie n io n e  ruchom ości  o* 
g lądać  m ożna  p rz e d  prze targ iem  w miejscu 
gdzie  zostanie  p rz e p ro w a d z o n a  sp rz ed a ; .  
N a  p o d s ta w ie  § 1 art.  592 kpc.  w zyw a  d o .  
zo rcó w  ruchom ości  do  o d d a n ia  ruchom ośc i  
k o m o rn ik o w i  d o  sp rz ed a ż y  w miejscu,  g o ­
dzin ie  i d n iu  wyżej  oznaczo n y ch .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Rew. I.
J a ro s ław ,  26 czerwca 1934. 3407/K

II. Km. S988/35. O bw ieszczen ie .  Komor* 
nik Sąd u  G r o d z k ie g o  w S try ju  rew iru  II., 
u r z ę d u ją c y  w S t ry ju  p rz y  ul. Jag ie l lońsk iej  
p o d  N r .  2 na  zasadz ie  art.  679 kpc. o b ­
wieszcza,  że w d n iu  6  s ie rpnia  1934 r. od  
g o d z in y  9 rano  w sali pos iedzeń  Sądu  
G ro d z k ie g o  w  S try ju ,  N r .  21 I. p. o d b ę .  
dzie  się sp rz ed a ż  z pub l iczne j  l icytacji  n ie ­
ruchom ości  whl.  4130 gm. kat. Stryi skła- 
da jące j  się z pgrt .  Ikat.  568/2, na  k tórej  sto! 
n o w o  w y b u d o w a n y  b u d y n e k  m ieszkalny  J 
n ie w y k o ń c z o n y  b u d y n e k  g o sp o d a rcz y ,  p o ­
łożone j  w Stry ju  powiecie  s try jsk im  w o je ­
w ó d z tw ie  s tan is ław ow sk iem ,  obe jm ujące j  
p o w ie rzch n i  939 m kw., k tó ra  s tan o w i w ła ­
sność  E lżb ie ty  G ó r tz  córki Ja n a .  N ie r u c h o ­
m ość  ta ma u rz ą d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  w 
S try ju .  Po w y ższa  n ie ru ch o m o ść  zos ta ła  o* 
szacow ana  na sumę 14.260 zł. 63 gr. Sp rz e ­
daż zaś ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o łan ia  
t.j. o d  k w o ty  10.695 zł. 48 gr. L icytant  p rz y  
s tępu jący  do  p rze ta rg u  p o w in ien  z łożyć  
ręko jm ię  w go tow iźn ie  w kwocie  zł 1427 
a lbo  w takich  pap ie rach  w ar tośc iow ych  
bą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y ch ,  instytucji,  
w  k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m a­
ło le tn ich  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  
będą  v/ wartośc i  3/4 części ceny gie łdowej.  
P rzy  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  u s taw ow e 
w arunki  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o w e m  pu- 
b licznem o bw ieszczen iem  nic b ędą  p o d a n e  
do  w iadom ości  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że pra* 
wa o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  bez zas trzeżeń ,  jeżeli o s o b y  te 
p rzed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złożą 
d o w o d u ,  ze w n io s ły  p o w ó d z tw o  O z w o l ­
nienie n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części od  egze 
kucji  i żc u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  wlaści- 
wgo Sądu ,  nak azu jące  zawieszenie  e g zek u ­
cji ,  -.e w ciągu osta tn ich  2 *ch ty g o d n i  p rzed  
l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w 
dn i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8 *cj d o  ! 8 =ci, 
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o ­
żna p rzeg ląd ać  w Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
Stryj,  10 m aja  1934. 1411 /K

Km. 167/34. K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  
w R ad z iech o w ie  na  zasadz ie  art.  679 kpc. 
obw ieszcza,  że w dn iu  23 lipca 1934 o g o ­
dz in ie  10 p rz e d  p o łu d n ie m  w b iu rze  N r .  10 
S ą d u  g ro d z k ie g o  w R ad z iech o w ie  sp rzed a  
n a  pub l icznej  licytacji  nas tępu jące  nieru* 
chomości ,  a to  whl.  1521 g m iny  Suszuo  
ro la  i b u d y n k i  gosp .  cena szacu n k o w a  
3.880 zł. cena w y w o ła n ia  2.58S zł.;  whl.  
1519 gm iny  Su szn o  ro la  i b u d y n k i  gosp. 
cena szacu n k o w a  900 zł. cena w y w o ła n ia  
600 zł.; 1/2 whl. 1618 g m iny  Sus zno  rola,  
cena szacu n k o w a  900 zł. cena w y w o ła n ia  
600 zl. i whl.  571 gm iny  Su szn o  rola,  cena 
s z a cu n k o w a  2.750 zł. cena w y w o ła n ia  1.834 
zł. p on iże j  k tó re j  sp rzed aż  nie nastąpi .

M ieczy s ław  Rychwick i ,  k o m o rn ik .
R ad z iech ó w ,  28 m aja  1934. 7409/K

IX. Km. 659 i 660/34. O bw ieszczen ie .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejsk iego  we 
L w ow ie  Rew. IX. z  s iedz ibą  u rz ę d o w ą  p rz y  
ul. K o c h an o w sk ieg o  21  na  zasadzie  art.  602 
kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  1 s ie rpn ia  1934 
o godz .  11 p rzed p o ł .  o d b ę d z ie  się licytacja 
p u b l ic z n a  ruchom ości  na leżący ch  d o  d łu ż ­
nika w m ieszkaniu  we Lwowie p rz y  ul.  Le» 
lewela  I. 17, a następn ie  w  sk lep ie  p rzy  ul. 
A k ad em ick ie j  1. 3, sk łada jących  się z u r z ą ­
d z en ia  d o m o w e g o ,  u rząd zen ia  sk lepow ego ,  
m aszyny  d o  p isania ,  m aszyn  d o  tarc ia  farb,  
beczek, kasy  k o n tro ln e j ,  w ag  i to w aru ,  skla 
d a jącego  się z fa rb ,  lak ie rów ,  t e rp e n ty n y  i 
w y r o b ó w  kosm e ty czn y ch  itd.,  o sz a co w a ­
n ych  na łączną  sumę 11039.43 zl., k tó re  
m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rzedaży ,  w  czasie wyżej ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejskiego 
R ew iru  IX

Lwów, 26 czerwca 1934. 3406/IC

IX. Km. 1200/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  M ie jsk iego  we L w o ­
wie Rew. IX. z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  p rz y  ul. 
K o c h an o w sk ieg o  21 na  zasadz ie  art .  602 
kpc .  obw ieszcza ,  że w d n iu  27 lipca 1934 
o  god z .  11 p rz ed p o ł .  o d b ę d z ie  się licytacja 
p u b l iczn a  ruchom ości  na leżących  d o  d łu ż ­
n ika  w m ieszkan iu  we Lwowie, ul. M ik o .  
ła ja  18, sk łada jących  się z mebli  i fo r te ,  
p ian u ,  o szaco w an y ch  na łączną sumę 8080 
zł., k tó re  m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w 
m iejscu sp rzedaży ,  w  czasie wyżej o z n a c z o ­
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  IX.

L w ów , 28 czerwca 1934. 3405 K

I. Km. 1467/34. O bw ieszczen ie .  N a  wnio-  
sek s t ro n y  egzekw ującej  P ań s tw o w eg o  Ban  

| k u  O d d z ia ł  w e  Lwowie  o d b ę d z ie  się dn ia  
26 wrześn ia  1934 r. o god z .  10*tej p rzed  
p o łu d n ie m  w b iu rze  N r .  4 Sąd u  G ro d z k ie ,  
go  w R zeszow ie  na  zasadz ie  u p rz e d n io  z a ­
tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja  następu* 
jących  rea lnośc i :  Księga g ru n to w a  Racła-
w ó w k a  14/26 części whl.  170. O znaczen ie  
rea lnośc i :  R ealność  wiejska o b e jm u jąca  p g r

lkat.  860/9 o o bszarze  :■> m ó rg  455 s. kw.,  
o raz  p b u d .  lkat.  180 o obsz a rz e  i 32 s. kw. 
w raz  z d o m em  m ieszkalnym , d a c h ó w k ą  
k ry ty m ,  stajnią,  s to d o łą ,  s tudn ia .  30 d rz e w ­
kam i o w ocow em i,  1 0  w ie rzbam i,  e t a ;  do* 
m em  m ieszkalnym  d r e w n ia n y m  s! >mą k r y ­
tym . 19/32 części whl.  512. R ealność  w ie j ­
ska o b e jm u jąca  pgr.  Ikat.  829/4 o o b s z a r : :  
104 s. kw.,  pgr. lkat.  830*5 o o bszarze  113- 
s. kw. pgr.  lkat.  830/5 o o bsza rze  1136 s. 
kw., pgr.  lkat.  831,'3 o ob sza rze  15” s. kw., 
Pgr. lkat.  o ob sza rze  82.166 s. kw. o raz  pgr.  
lakt.  S60/1 o obsz a rz e  3 morgi  574 s. kw. 
W a r to ść  s z a cu n k o w a  pierwszej  realności  
w y n o s i  5S47 zł. N a jn iż sz a  oferta  784" z l . z a ś  
d rug iej  realnośc i  w ynos i  2.240 zł., n a jn iż ­
sza oferta  1.494 zł. Poniżej  na jn iższe j  c* 
fe rty  sp rzed aż  nie nas tąp i .  S p rzedać  się m a ­
jące n ie ruchom ośc i  m ożn a  og lądać  w dr.i 
p o w szed n ie  w ciągu os ta tn ich  d w ó ch  t y g o ­
dni p rz ed  l icytacją  w g o d z in ach  m iędzy  8 -ą 
a 18-tą.

(—) M arc in  Repcć  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew  I.

w Rzeszowie .  7 7 9 3  K

F IR M Y .

Firm. 1147/30. A. III. 31. Z m ia n y  d o t y ­
czące f irm y p o jed y n cze j .  D o  re jestru  w p i­
sano  dn ia  17 l is to p ad a  1950. B rzm ien ie  f i r ­
m y :  „Sch ii ts  i C ha jes" .  S iedz iba :  Lwów, 
pl.  M ar jack i  7. Z m ia n y :  O d tą d  firma b rz m i :  
D o m  B a n k o w y  Schiitz i C h a je s  we Lwo* 
wńe. P rz e d m io t  p rzed s ięb io rs tw a :  D o m  b an  
k o w y .  K apita ł  z a k ła d o w y  p o d w y ż sz o n o  d o  
k w o ty  300.000 zł. P r o k u r y  sam ois tne j  u- 
d z ie lo n o  Celin ie  z S t e rn b a c h ó w  C h a je so -  
wej, Lw ów , P u ław sk iego  1 i Ju l ju sżo w l  
S te inow i,  Lwów. K o p e rn ik a  60. k tó ry  f i r ­
mę sam ois tn ie  z d o d a tk ie m  na p ro k u rę  
w skazu jącym  p o d p isy w a l i .

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W c  Lwowie, dn ia  3 l is to p ad a  1950. 3108

A M O R T Y Z A C J E .

II. Nc. 405/34. N a  w niosek  p. Stefanii ' 
R eis inger  żarn. w K rak o w ie ,  ul.  P o d z a m c ze  
3, m. 16 za rz ąd z a  się p o s tę p o w a n ie  celem 
u m o rzen ia  w y m ien io n y c h  niżei p a p ie ró w  
w arto śc io w y ch ,  k tó re  m ia ły  zaginąć  i wzy* 
wa się p o s iad aczy  tych  p ap ie ró w ,  a b y  zglo* 
sili swe p raw a  do  sześciu miesięcy od  d a ty  
tego  e dyk tu .  W  przec iw n y m  b o w ie m  razie 
u z n a łb y  Sąd p o  u p ływ ie  tego te rm inu  te 
p a p ie ry  wartośc iow e  jako  p o z b a w io n e  z n a ­
czenia. O zn aczen ie  p a p ie ró w  wartościo* 
w y ch :  Książeczka w k ła d k o w a  K o m u n a ln e j  

i Kasy  O szczęd n o śc i  miasta  K ra k o w a  N r .  
3S8.69S o p iew ająca  na  k w o tę  1060 zł. 97 gr.  
na n azw isk o  Stefanji  Reis inger zas trzeżone  
has ło  „Szeliga".

S ąd  G ro d z k i .
W  K rakow ie ,  dn ia  29 m aja  1934 3404

T  30/34. Ju s ty n ie  I w a n k ó w  Cliom icz  za- 
ginęła  książeczka  M iejskie j  K asy  O szczę ­
dności L w ó w  N r .  146657 w m k u lo w a n a  p o d  
N r .  36965 na 217.69 zł, W z y w a  się p o s ia ­
dacza  i in te reso w an y ch  d o  zgłoszenia  praw­
d o  pó l  roku .  Po  tym  czasie uzna  Sąd  ks ią ­
żeczkę za u m o rzo n ą .

Sąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 25 czerwca 1934. 7400

T. 87/34. O s k a ro w i  Bre itm nn we Lwowie 
zaginęła  książeczka G . K. O . N r .  57813, 
Iz rae l  J a k ó b  B re i tm an  na z ło tych  516.8 8 . 
W zy w a  się p o s iadacza  i z a in te re so w an y ch  
d o  zg łoszen ia  p ra w  d o  6  miesięcy. Po  u* 
p ływ ie  czasokresu  uzna  Sąd  książeczkę za 
lim o rzoną .

Sąd  O k rę g o w y .
Lw ów , dnia  22 czerwca 1934. 3399

T. 86/34. Stow. „M ark irc i  T h  ora" we 
L w ow ie  zaginęła  książeczka p ro c en to w a  N r .  
510 w in k u lo w a n a  do  L. 8508 w v d a n a  do  
p o d e jm o w a n ia  odse tek  z książeczki w k ład .  
G. K. O . N r .  49955. W z y w a  się p o siadacza  
i z a in te re so w an y ch  do  zg łoszen ia  p ra w  d o  
6  mies. P o  u p ływ ie  czasokresu  uzna  Sąd 
książeczkę za u m o rzo n ą .

S ad  O k rę g o w y .
L w ów , dn ia  29 m aja  1934. "401

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O

T. 63/34. E us tachy  K u d ła ty  u ro d z o n y  
1887 w  Z b o isk ac h  j ak o  żo łn ie rz  a rmji  Pe- 
t lu ry  zaginął .  C e lem  u z n an ia  za zm arłego  
w zyw a  się go, a b y  d o  pó l  r o k u  od dn ia  
o g łoszen ia  zgłosił  się lu b  u d z ie lo n o  w ia d o ­
mości o n im  Sądow i.

Sąd  O k rę g o w y .
Lwów, 2 maja 1934. "397

T. 55/34, M ichał  B u rd y n o w ic z ,  u r o d z o n y  
1S91 w  C h o ro b ro w ie  ja k o  ż o łn ie rz  aus tr ia .  
cki 95 p.p. zag in iony .  Celem  u z n an ia  za 
zm arłego  w zy w a  się 5 0 , a b y  d o  p ó ł  ro k u  
o d  d n ia  og łoszen ia  zgłosił  się lu b  u d z ie lo ­
n o  w iadom ości  o nim Sądow i.

S ąd  O k rę g o w y .
L wów, 15 m aja  1934. 3398
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